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Przedpłata wynosi: 
W Krakowie: 


anesioczme A złr., kwartalnie $ _ złr.. 
półrocznie 6% zł., rocznie 8% zł. 
La odnoszenie do tomu dolicza sie £% cnt 
miesiecznie. 


Na prowincji | w całej monarchji 
Austro-Wẹgierskle] : 


m:asiącznie A złr. B® cnt., kwartalnie 
$ ur. półrocznie 8 złr., rocznie 16 zr. 


Numer pojtdyńczy 6 ent. 


Kraków, Poniedziałek 50 Czerwca 1890. 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


EREJOD.AELOIJ A. I ATDWLLNISB"" IR. ACT. A. : 


ulkliom CERSDTNEBM IX. X. 


Zabór pruski. 
Poznań 27 czerca 


(Św.) Wasz projekt, aby założyć w 
Krakowie „Instytut Narodowy Imienia 
Adama Mickiewicza*, którego zadaniem 
mu być pielęgnowanie polskiego języka, 
mianowicie ratowanie naszych kresów i 
kolonij zagranicznych, powitaliśmy tu z 
niekłamanym zapałem a  patrjotyczne 
dzienniki powtórzyły najważniejsze ustę= 
py odezwy Kurjera Polskiego. i 

Osoby przecież, które bliżej znają Ga- 
licję, przyjęły pomysł Wasz z wielkim 
sceptycyzmem. r i 

Kilkakrotnie spotkałem się ze zdaniem 
mniej więcej następującem: „Znaczenie 
projektowanej przez młody dziennik kra- 
kowski instytucji jest tak doniosłe, że 
nie zrozumie go żaden przeciętny. Gali- 
cjanin. Instytut Narodowy powstanie mo- 
że, nle chyba dzięki ofiarności rodaków 
z pod rosyjskiego zaboru, którym byt swój 
zawdzięcza wydająca pismo dla galicyj- 
skich włościan „Macierz Polska* we 
Lwowie, a zawdzięczać go będzie wydział 
rolniczy na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
„Mówiący po polsku Austrjacy* wielkie- 
mi są dyplomatami i dlatego niechętnie 
popierają nieprzyjemną sprzymierzonemu 
mocarstwu polszczyznę. Natomiast przyj- 
mują oni z wdzięcznością pieniądze nie- 
tylko od Wielkopolan ale nawet od bie- 
dvych Ślązaków, aby odnawiając kościoły, 
zakładając towarzystwa, stawiając po- 
mniki dla przyozdobienia miast mniej głę- 
boko sięgać do kieszeni. Galicjanin kocha 
tylko kraj tj. Galicję i koterję, do któ- 
rej należy. O inne dzielnice Polski mało 
troszczą się zarówno „wstecznicy*, jak 
„postępowey*. Niestety, ich egoizm pro- 
wincjonalny jest tak wielki, że niepodo- 
bna na nich bynsjmniej liczyć*. 

Sąd to może zbyt pesymistyczny, ale 
przynajmniej w części usprawiedliwiony, 
jak tego dowodem choćby milczenie o 
waszym projekcie całej prasy galicyj- 
skiej! Jakie np. względy skłonić mogły 
koniecznie pragnącą uchodzić za organ 
patrjotów Nową BReformę, do wystąpienia 
przeciw Znstytutowi Narodowemu, nie mo- 
żemy się tu domyśleć. Przytoczone przez 
wymienione pismo argumenty są tak 


przyjęty. 


Polska praša zajęła z tego powodu wo- 
hee przedłożenia wojskowego nieprzyja- 


po prawicy), to pragnie przez to okazać, 


na faktycznej podstawie. Polacy żywią 


| katedralnym 


zne stanowisko. Jeżeli Koło polskie mimio| nawie kościoła, na lewo od wejścia głó 
lo wystąpi za projektem (żywe oklaski wnego 


że zasadniczo nie zmierzało nigdy da po-]4 lipca b. r. o godzinie 8 rano ze stacyi 
krzywdzenia uprawnionych interesów Rze- | krajowych składów kolejowych obok dwor: | 


szy. Wszelkie przeciwne twierdzenia, mia-fca kolei żelaznej, półnęcnej, przy ul. War | zdjęte z katafa ku, przez nawę północną częło się pokrywać całunem chmur. Mimo 
nowicie prasy półurzędowej nie są oparte |szawskiej pod l. 21 położonych. 


Nadto przygniata ludność pol-j1890 o godzinie 8 rano w tymże dniu, a w osobnym programie pochodu wymie- 
ską nadzwyczaj przykry ciężar moralny.| kosztem kraju, złożone zostana w kościele 


nione. 

XIII. Nabożeństwo żałobne odprawi JE. 
książe kardynał bissup krakowski, mowę 
pogrzebowa wypowie ks. JW. prałat Wta- 
dysław QChotkowski. Pod zas nabożeństwa 
chóry pod dyrekcją p. Barabasza odśpie- 
wają śpiewy żałobne. 


na Wawelu w oddzielnym , 


grobie, położonym w północnej, bocznej 


II. Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 


i(strona lewa od głównego wejś sia), 


JLSK 


Î 


Rocznik H, 


Cena ogłoszeń : 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz R6b centów, za nastę- 
pne po «B centów. — Małe ogłoszenia 
na pierwszej stronie ©4D centów taksa 
i 4 centy od wyrazu; na ostatniej stru- 
nie f4 cnt. taksa i © cnt. od wyrazu. 
W rubryce „Nadesłane 2@ centów od 


„KUBJAMEĘE* — 


bakowis ie 


KERAKÓW. 
iędniuja mie wraca. 


piotr. 


tłumy, które po mszy częścią oddychały 
pełniejszą piersią na plantacjach, częścią 
zaś przechadzając się po rynku, z zajęciem 
przyglądały się wzniesionym niby różczką 
czarodziejską na blizką uroczystość budo- 
wlom Salony sztuk pięknych zapełniły się 
również publicznością, a w letnim salonie 
Roszkowskiego chłodzono się w chwilach 


XIV, Po odśpiewa)iu modlitw. zwłoki największego upału. Popołudniu niebo za 


ponie-'to, koncerty w ogrodzie Strzeleckim i par- 


Pochód pogrzebowy postępować będzie sie młodzie: uniwersytecka do podziemia, ku Krakowskim zwabiły liczne grono spa 


tę silną nadzieję, że Jego Mość Ceserz]ulicą Warszawską przez plac Matejki, ulicą do którego wejdą tylko JE. książe kardy 
swą opiekuńczą rękę rozciągnie także i| Basztową, Sławkowska, północną i wscho |nał z odpowiedniem orszakiem duchowień 


-:koło godz 


cerowiczów, którzy zaskoczeni zostali o- 
6! ulewnym deszczem. Po- 


zupełniej do rezolucyj Windthorsta z tem|Marji, ulicą Grodzką przez plac Bernar- 
życzeniem, aby wogły posłużyć do uspo-|dyński, stokiem góry Wawel od strony ul. 
kojenia ludności. Zwrócono z pewnej stro- | Bernardyńskiej. 

ny uwagę na międzynarodowy sąd roz- 
jemczy. Polacy nie lękali się nigdy pola 
bitwy, ale wyżej jednak cenili wawrzyny 


III. O godzinie 7 zrana, stowarzyszenia 
i instytucje w pochodzie pogrzebowym u- 
dział biorące, zajmą miejsca przes mistrzów 


nad nimi. Koło polskie przyłączy się naj-|duia częścią Rynku, koło kościoła N. I.|stwa, rodzina Adama Mickiewicza, marsza- wietrze znacznie się ochłodziło, a w go- 


łek wraz z Wydziałem krajowym, rektoro- | dzinę później zerwała się burza przy a- 
wie uniwersytetów krakowskiego i lwow-|kompanjamencie grzmotów i błyskawic. O 
|skiego, prezes Akademji umiejętności, pre Idziewiatej deszcz ustał, a z po za chmur 
zydent m. Lwowa i Krakowa. twyłonił się rabek jaśniejszy. Daj Boże, 

Wszelkie inne delegacje i korporacje aż aby w bieżącym tygodniu aura nam bar 
do ukończenia obrzędu pozostaną na stanov- ;dziej sprzyjać sechciała. 


pokoju. Mowca składa to proste oświad- 
czenie w tem silnem oczekiwaniu, 


dzie Polakom zaufanie. Jeżeli to oczeki- 
wanie się nie spełni, 


ską ludnością osiągnąć nie moż 
oklaski po prawicy). 

Dałby Bóg, aby 
zawiodło się w swych rachubach, jak- 
kolwiek trudno przypuścić, że sprawie- 
dliwość wymierzy nam rząd, którego 
system polega od wieków na liczeniu się 
tylko z siłą i na gnębieniu tego, co sła- 


niedogodnem stać się może. 

W prasie naszej z powodu decyzji 
„Koła Polskiego“ widoczne jest pewne 
zakłopotanie. Kurjer Poznański i Orędo- 
wnik pochwalają zwrot w naszej polityce 
parlamentarnej, bo obydwa te dzienniki 
przemawiały za nim bardzo energicznie, 
Dziennik Poznański był przeciwnego zda- 
nia, ale pogodził się z faktem dokona- 
nym. Wypowiada przecież nadzieję, 


l że i licy Szlak, 
rząd odtąd ze swej strony okazywać bę- ulicy Krowo 


, 1 natenczas me Na|szego zorjentowania się udział w pochodzie 
polskie stronnictwo spadnie zarzut za to, | biorac 


że porozumienia pomiędzy rządem a. pol- cy oznaczenia l--5, 6—10 it. p., około 
na“. (Żywe | oznaczeń tych udział w pochodzie biorący s 

: „ |w porządku w osobnym programie wska- od rana dla publiczności zamknięty, wstęp |sytetu krakowskiego , 
„Koło Polskie* nie|zgnym, w szeregach ugrupowaó się zechcą. 


że|się modlitwy pogrzebowe, a po ich ukoń:. 


cereremonii wskazane, a mianowicie: w u- wiskach podezas sumy zajmowanych. 


ewentualnie wedle potrzeby w 
derskiej, w porządku w oso- 
bnym programie wskazanym Dla łatwiej 


pogrzebowy zostaje ukończony. 


ch, ustawieni będą pachołey, ni sa- 
y% P WAM | a remonji wskazanym. 


doń oprócz dla osób w ustępie VIII wy- 
mienionych, w pochodzie udział biorących, 
dla braku dostatecznego miejsca jedynie dla 
pań za biletami w nader ograniczonej li- 


r 
IV. O godzinie 7 z rana, w dziedzińcu 
realności pod 1. 21 przy ulicy Warszaw 
skiej zbiorą się: Duchowieństwo, Rodzina 
Adama Mickiewicza, Wydział Krajowy kró- 
lestwa Galicji i Lodomerii wraz z W. Ks. 
Krakowskiem, Posłowie Sejmu Krajowego i 
polscy Członkowie Rady Państwa, Prezes | zyich (obok grobu, gdzie złożone zostaną zwło - 
Akademii Umiejętności, Rektorowie, Uniwer- f ki, ył AA od En bramy), laty od- 
sytetu Jagiellońskiego i lwowskiego, Rektor į jęte od wieńców zostaną wraz z wieńcami 
Politechniki lwowskiej, Kuratorja instytutu | zrębrnemi i metalowemi oddane do Muzeum 
narodowego imienia Ossolińskich, Prezes narodowego w Krakowie. 
Towarzystwa Adama Mickiewicza we Lwo |! xIx, Ulice, przez które pochód postę- 


wie, Prezydenci miasta Lwowa i Krakowa. | pować będzie, zamknięte zostaną od rana 


V. Z uderzeniem godziny 9 rozpoczną dla ruchu powozów. 
XX. W ezasia pochodu porzadek utrzy- 


mi, dozwolony będzie. 
l 


„Koło“ prędzej czy później poda powo- czeniu przemówi JE. Marszałek krajowy.  mywać będzie Straż obywatelska, a Szano 


dy, które wpłynęły ostatecznie na jego 


VI. Na dany znak dzwonami w kościele 'wna Publiczność do jej zarządzeń raczy 


decyzję, do wiadomości publicznej, do|Św. Florjana, orszak pogrzebowy i poprze | ściśle się zastosować. 


czego przecież posłowie, zdaniem Kurjera dzony przez JE. Najprz. Ks, Arcybiskupa į 


Dla utrzymania należytego porządku w 


Poznańskiego bynajmniej nie są obowią-| Morawskiego, wyruszy z ulicy Szlak i pochodzie i dla uniknięci: zbytniego na- 
zani, Natomiast Goniec Wielkopolski twier- przejdzie ulicą Warszawską, około realności tłoku Szanowną Publiczność jak najuprzej- 


dzi, że „Koło* zawiodło zaufanie pol- 


l. 21 obok zwłok, na karawanie już złoże- | miej uprasza się, aby za pochodem nie po- 


błahe, jeżeli nie śmieszne, że nie zdo-iskich wyborców, a mianowicie patrjoty- nych, poczem postępować będzie do kościo- |stępowała i na zajętych stanowiskach pozo- 
lają nikogo przekonać, lecz przeciwnie,jcznego ludu wiejskiego i mieszczaństwa. ła katedralnego ulicami w ustępie II. wy- | stawała. 


były powodem, iż ten i ów złośliwiec 
przebąknął półgębkiem: 
ama galicyjskie rie poparły lnstytutu, 


a niedogodne, lub prędzej czy później 
| 


r zig > Wogóle zarówno Goniec Wielkopolski, | nienionemi, w porządku, w osobnym pro 
„Nisktóre pi-łjak Dziennik Poznański widocznie tracą|gramie pozhodu wskazanym. 


zaufanie do szlachty i zaczynają liczyć 


Dla lekarzy, gotowych nieść pomoc w ra- 
zie zachodzącej potrzeby, wyznaczone zo- 


VII. Młodzież szkól średnich, oraz szkół | stają stanowiska, jak następuje : 


aby nie robić reklamy niebezpiecznemu przedewszystkiem na włościan i ręko-| miejskich pod dozorem nauczycieli zajmie) a) w hotelu centralnym (plac Matejki), 


konkurentowi, t. j. Kurjerowi Polskiemu, | dzielników. To ostatnie pismo, np. świe- ļ Północną część Rynku od domu Krzyszto- 


lecz prędzej czy później. podejmą nie- 
zawodnie myśl tegoż, aby ją zamienić w 
czyn pod własuą firmą*. (Oby-w najgor- 


į žo tak się odezwało : 


„Niestety, rzadkie są wyjątki, aby ci, dnie wschodnią część Rynku od ulicy św. 


którzy do kurczenia ojczyzny najwięcej 


b) w aptece p. F. Gralewskiego (róg u- 
fory zwanego po stronie Sukiennic a wzglę |licy Szczepańskiej), 
c) w hotelu Drezdeńskim, 


ku d) w aptece p. E. Stokmara (róg ulicy 


Jana, kościołowi św Wojciecha, po 


szym razie choć tak się stało. Chodzi]się przyczynili, z gruzów znosili cegiełki|stronie Sukiennic, oraz od bramy hotelu j Grodzkiej i placu Dominikańskiego), 


nam o dobro publiczne, a nie o rekla 


kiemi siłami. Przyp. Red.). 


Że pomoc nam potrzebna, wiadomo|łae*wym dorobkem. Nie tędy droga!|niec zamkowy, wejdą do kościoła katedral- 


zapewne powszechnie, 


do nowej warowni. 


kową gonitwę za fortuną, lub nagłym a 


W ogóle w sferach] Drezdeńskiego w kierunku ku kościołowi 
mę. O naszym projekcie można przecież] wyższych za mało jest tych, którzy ma- N. P Marji, tak 
pisać nie wymieniająt naszego organu- fje znaczne kapitały, poczuwają się do plac N. P. Marji zostały zamknięte, Po 
Zrosztą, nie związani z żadną koterją jebowiązku nabywania własności ziem- wejściu końca pochodu na płac Dominikai . $ 
patrjoci poprą Instytut Narodowy wszel-iskiej. Nie zbudujemy nie przez gorącz- ski młodzież szkolna rozejdzie się. 


e) w Collegium juridicum, 

f) w domu kapitulnym l. 25 ulica Ka- 
nonicza (dawny dom Długosza), 

g) na górze zamkowej w domu księży 
Í wikarjuszów katedralnych. 

W imieniu i z upoważnienia Wydziału 
krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji 


aby ulica Florjańska i 


VIII. Po przybyciu pochodu na dziedzi- 


Walka z naszym |Gaziekolwiek skiba ziemi nieuniknionem | nego tlko niosący wieńce instytucyj, w o |wraz z Wielkiem Księstwem Mrakowskiem 
żywiołem toczy się bez przerwy z tą zawzię- izrządzeniem stosunków usunie się z pod|sobnym programie pochodu wymienionych, | ,; 
tością, jaką swym rodakom wszezepićinóg polskich, tam ją zdobywać musimy|i zajmą miejsca w nawie wschodniej od po- | Ski 


Wodat- 
Eatreicher, 


Komitet wylonawczy. Antoni 
Asnyk, ks. Chotkowski, 


umiał „za dobrych czasów“ książe Bis-|i zdobędziemy w dwójnasób, skoro tylko|mnika Jana III do kaplicy biskupa Grota, i Korczyński, Paszkowski, Szlachtowski, Tar- 


marck. Następca tego ostutniego nie my- 


tego zmuszony jest rząd przemyśliwać 
nad nowemi sposobami wynaradawia- 
nia“. 


nają się wśród nas odzywać głosy zwąt- 
pieniu, nio dziw, że ludzie, którzy nie- 
dawno kamieniem potępienia rzucali na 
oddających ziemię komisji kolonizacyj- 
rej, dziś sumi sprzedają joj swe dobra, 
a porzuciwszy stanowisko, które uwa- 
żają za strucone, przenoszą się Wraz z 
uzyskanym kapitałem do innych dzielnie 


w parlamencie niemieckim uważa, jak 
się zdaje, dalszą walkę z germanizmem 
za niemożliwą, i kapituluje, oddając się 


ku 


rozwiniemy właściwe 


|naukę. W włościaństwie polskiem 
!niespożyte siły, które pracować umieją, 


temu siły.|dalej w nawie południowej, w kaplicach | Vowski, Weiyel. 
śli widocznie czynić nam ustępstw, boj Gdzie chodzi, już nie o pomyślność je-|strony prawej od głównego wejścia, oraz 
nie darmo żalił się w parlamencie, żełdnej klasy społecznej, ale o egzystencją|od strony północnej do, kaplicy św. Stani- 
„germanizacja nie dosyć szybko postę-|narodową, a zwłaszcza gdzie sytuacja |sława (strona lewa od głównego wejścia). 
pujo w pogranicznych prowincjach, i dla- [polityczna nie zostawia wyboru, tam Į Miejsce od kaplicy św. Stanisł.wa w nawie 
racja stanu i mądrość narodowa nie po.| północnej, oraz nawa wschodnia po pomnik 
winny ustępować względom zranionego | Jana III. będą zamknięte. Inni uczestnicy 
uczucia. Otwórzmy przeto oczy na to,| pochodu dla braku dostatecznego miejsca 
Nie dziw więc, że tu i owdzie zaczy-ico się dzieje i wyciągnijmy stosowną [w kosciele, pozostaną na dziedzińcu zam-/ 
są | kowym. 
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Kronika miejscowa. 


WIADOMOSC! KOŚCIELNE. 


m 


* Dziś dnia 30 czerwca obchodzi Ko- 
IX. Zwłoki przy wjeździe na stok góry ;ściół katolicki uroczystość śś. Lucyny i 


które ziemię swoją kochają i pragną po-|zamkowej (obok kościoła OO. Bernardy- }Emilji, męczenxzicaki w Rzymie. — Sw. 
siąść tę ziemię. Dawajmy ją ludowi na-|nów), zdjęte z karawanu, poniesie do ko Lucyna była to znakomita Rzymianka, u- 


szemu  Zawczasu, 


mnianych dzienników znajdują poklask 


w coraz szerszych kołach. Budzi to | główną kościoła katedralnego, takowe na pier 


zanim on ją opuścijścioła młodzież akademicka, która na stoku 
zniechęcony i zanim ją obcy posiędzie!*,| góry zamkowej, aż do wejścia do katedry, 

Daleko dosadniej, ale w tym samym |utworzy szpaler. W chwili zdejmowania 
any! nic sensie odzywa się Goniec Wielkp., a eo|zwłok z karawanu przemówi reprezentant | chrześcijan trzymanych 
naszej Ojczyzny. Nawet „Koło Polskie* | ważniejsza, gorzkie słowa obydwu wspo-| młodzieży, Lewicki. ) 


czennica śś. Apostołów Piotra i Pawła. 
Bogactw swych używała na uczynki pobo- 
Żne i miłosierne, mianowicie na wsparcie 
w więzieniach za 


wiarę Chrystusa. 
X. Po przeniesieniu zwłok przed Ac 


Kalendarz. Dziś śś, Lucyny i Emilji 


i 


XVI. Podczas pochodu sznury całunu | historyczno -filozoficanega. 
poniosą osoby, przez komitet pogrzebowy ny: 
zaproszone, w porządku pizez mistrza ce  |ciąga, na podstawie własnoręcznych św. 


l 


| 


| 


Z Akademji umiejętności We wtorek 


XV. Z zamknięciem podziemia obrzęd dnia 1 lipca 1890 r. o godzinie 6 popo- 


łudniu odbędzie się posiedzenie wydsiału 
Porządek dzien- 
Dr. Wł. Wisłocki „Jan z Kęt Wa- 


patrona rękopisów i innych źródeł współ- 


XVII. Kościół katedralny dnia 4 lipca |czesnych, przyczynek do dziejów Uniwer- 


część IV. (dokoń- 
czenie) *. 

Goście zaczynają się zjeżdżać, ale nie- 
stety s ich ust dochodzą nas tak liczne 
żale, że doprawdy wstydzió się musimy za 


czbie przez komitet pogrzebowy wydawane -jten Kraków stary, który chyba nie powi- 


nien zyskiwać sławy, że pragnie zarobić 


XVIII. Wieńce po skończonym obrzędzie [jak najwięcej tam, gdzie raczej serdeczną 
pogrzebowym składać należy w kaplicy Lip- | gościnność objawić należy. Jeden z oby- 


wateli zapłacił za trzy pokoje, na przeciąg 
dni kilku wynajęte, 300 złr. (wyraźnie 
trzysta), a za samo wynajęcie okna na 
czas pochodu żądają u nas 10—15 złr. 
Nie chcemy dalszych podawać faktów, bo 
doprawdy pisać trudno o rzeczach, które 
wobec braci naszych z daleka przybyłych, 
okrywają nas hańbą. Nie mamy nic prze- 
ciw temu, że ktoś chce zarobić, ale należy 
zarabiać uczciwie i w miarę. Zwracamy też 
uwagę obywateli naszych, aby po brater- 
sku zechcieli choćby wyjaśnień udzielać 
mniej zamożnym, którzy przybywając wie- 
czornemi pociągami błąkają się do późna 
po mieście, nie mogąc nawet za drogie 
pieniądze znaleźć kwatery. W reszcie komi 
tet kwaterunkowy wzywamy, aby od dnia 
dzisiejszego codziennie ogłaszał w dzienni- 
kach miejscowych, gdzie jest stałe biura 
komitetu, w którem należałoby przez dzień 
cały utrzymywać dyżur. 

W sprawie trybun na Rynku głównym 
piszą nam z miasta: „Zbliża się wreszcie 
długo i z upragnieniem przez nas oczeki 
wana chwila, w której drogie szczątki wie- 
szcza Adama spoczną w grobach królew- 
skich na Wawelu. Wielce jest słusznem, 
Łe czynią się wszechstronne przygotowania, 
aby pamiętna ta chwila nie przeszła nie- 
postrzeżenie, ale odbyła się z największą 
uroczystością i możliwie przy najszerszym 
udziale wszystkich warstw społeczeństwa. 
Wszelkie też zabiegi, skierowane ku umo- 
zliwieniu publiczności ujrzenia całego po- 
chodu pogrzebowego, godne 34 uznania ; 
niestety jednak wielce niefortunną powzięto 
myśl wystawienia trybun w Rynku głó 
wnym w ten sposób, iż zamkną zupełnie 
widok na pochód pogrzebowy tłumom lu- 
dności, gromadzącym się zazwyczaj w po- 
dobnych razach na placach publicznych. 
Mała stosnnkowo liczba osób anajdzie po 
mieszezenie w trybunach i nie godzi się 
dla wygody setek poświęcać tysięcy ludno- 
ści, dla której właśnie w tej uroczystości 
należało czynić wszelkie możliwe ułatwie 
nia. Słuszną przeto byłoby rzeczą, aby 
Komitet wykonawczy uroczystości pogrze- 
bowej wejrzał, póki czas jeszcze, w tę spra- 
wę i przeszkodził choćby budowie nowych 
trybun, inaczej bowiem całe miasto po- 
kryje się trybunami, uniemożebniając wi- 
dok tym, dla których obowiązani jesteśmy 
do braterskich względów, pomimo że mają 
mniej pieniędzy”. 

Z „Sokoła“. Jak wiadomo, uroczystość 
doroczna wianków, w skutek niedoborów 
w poprzednich latach, miała być w tym 


w nas nadzieję, że nie zginiemy, bo lud|wszym wstępie schodów głównych ustawio- 


na łaskę i niełaskę rządu w nadziei, że 
ceBurz wynsgrodzi uległość Polaków i 
złagodzi wymierzone przeciw nam środki 
eksterminacyjne. 

Temi kierując się względami postano- | 
wiło „Koło polskie“, mimo energicznego: 
protestu patrjotycznej prasy naszej, gło- 
sowaóć wbrew  materjalnym interesom i z . é 
własnym i swych wyborców, za rządowym lAuama Mic ki ewicza 
projektem wojskowym, motywując we- | +P 
dług Kurjera Pozn. krok ten przez usta! W podziemiu kościoła katedralnego na 
posła dra Komierowskiego w sposób sł Wawelu w Krakowie. 
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nas ocali. 


Program uroczystości 


złożenia zwłok 


więcej następujący : 
„Ekonomiczne położenie polskiej ludno - 
ści jest tak niekorzystne, że każdy nowy 


I Zwłoki Adama Mickiewicza, przewie 


ne zostaną, a z tego miejsca przemówia 
pp. Adam Asnyk i hr. Stanisław Tarnow- 


"|ski, prof literatury polskiej na uniwersyte- 


cie Jagiellońskim. 

XI. Po ukończonych przemówieniach JE. 
książe kardynał biskup krakowski z kapi. 
tułą katedralna krakowską i duchowień 
stwem będzie oczekiwać w kościel", a wpro 
wadzone zwłoki do k ścioła katedralnego 
zostaną zł żone na katafalku, ustawio 
nym w nawie głównej przed kaplicą św. 
Stanisława, poczem rozpocznie się nabożeń 
stwo żałobne. 

XII. Miejsca w prezbytorjum przed wi ł 


kim ołtarzem zajmie duchowieństwo, rodzina 


ciężar tylko z wielką niechęcią będzie zione z Paryża do Krakowa dnia 4 lipcali inne osoby, po za trumną postępujące, 


męczenniczki; jutro: śś. Teodoryka i Teo- 
balda. 

Kalendarz historyczny. 30 czerwca 1579 
roku: Wyprawa Polaków na Moskwę. — 
1625 roku: Szwedzi wkraczają do Pol- 


ski. — 1651 roku: Bitwa pod Bereste- 
ckiem. 
Nabożeństwo pamiątkowe. Jutro we 


wtorek. o godz. 10 tej rano w kościele 
OO. Bernardynów na Stradomiu, jako 
w rocznicę Unii Polski z Litwą w Lu- 
blinie 1569 r., odprawionem będzie nabo 
żeństwo pamiątkowe, na które o liczne 
zebranie Rodaków uprasza się. 


TE « EEEE D 
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1 Z niedzieli. Wczorajszy przecudny ranek 
wypłoszył na ulice Krakowa niezliczone 


roku zupełnie zaniechaną. 

Na głos publiczny, aby nie dopuścić do 
zaniechania tego starodawnego pięknego 
obrzędu, Towarzystwo „Sokół“ podjęło się 
w ostatniej chwili urządzeniu tego obcho- 
du, postanawiając, że ewentualna nadwyżka, 
której w rzeczywistości się nie spodziawa- 
no, bo liczono na straty, — przypadnie 
na cele „Sokoła*, jako instytucji ogólnej 
użyteczności. Otóż po ukończonych rachun 
kach okazało się, że straty nie było i że 
pozostała nadwyżka w kwocie 211 złr. 
Powstała ona ztąd. że członkowie „Đoko 
ła“ zajęli się osobiście i gorliwie całą ad 
ministracją i byli czynni na łodziach, i še 
chór „Sokoła“ w połączeniu z chórem 
„Ogniska“ przyczynił się do uprzyjem- 
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nienia obchodu, co nie kosztowało nic; że 
dalej inne prace ograniczono do cen mo 

żliwic najniższych Wydział „Sokoła“ u- 
chwalił uzyskana kwotę 211 ałr. obrócić; 
na urządzenie przy „Sokole“ oddziału wio-| 
ślarskiego, jako osobnego działu ówicześ | 
fizycznych, który rozbudzi życie na pię- 
knej naszej Wiśle i przy urządzeniu 
przyszłych Wianków ułatwi zadanie. Ogła 

szając publicznie ten rezultat, składamy 
podziękowanie  chórowi „Ognisko“, p. 
Schnajdrowi, że pozwolił bezpłatnie z da- 
chu swego domu oświetlić Wawel, p. Ma ; 
drzykowskiemu za urządzenie tanio ogni 
jsztucznych, i za gorliwą pomoc admini- 
jstracyjną; p. Karwatowi, majstrowi ciesiel- 
skiemu za tanie i dobre urządzenie ławek, 
p. Sasorskiemu, rybakowi, sa pomoc przy 
urządzaniu łodzi. Wreszcie składamy po- 
dziękowanie e. k. organom rządowym i 
miejskim, za nader przychylne ułatwienie 
nam zadań naszych przy rzeczonym ob- 
chodzie. Kraków, dnia 29 czerwca 1890. 
Wydział „Sokoła“. 


"Pułk dzieci krakowskich odbył wczoraj 
z Parku dra Jordana ćwiczenia w marszu 
wojennym przed nacierającym nieprzyja- 
cielem, z supozycją w ten sposób, że prze: 
dnia straż maszerującego korpusu z Kra- 
kowa ku granicy pruskiej przez Bielany, 
Liezki otrzymała raport, iż oddziały nie- 
przyjacielskie ukazały sie w Zakamycza i 
Cholerzynie; prawa boczna straż (dzieci 
krakowskie) na dany rozkaz wysadziła nie- 
przyjaciela z pozycji... 


ysztotory. 


Krz 


JAK W ŻYCIU. 


Alberta Delpit. 
Wolny przekład 


HELENY z hr. Russockich WILCZYŃSKIEJ. 


„ Kraków, Rynek gł. 


(Ciąg dalszy). 


Podczas krótkiego pobytu w New-York, 
pami Readish prawie z klasztoru nie wy- 
chodziła ; zdziwiona i zadowolona jedno- 
cześnie, że jest tak szcześliwą matką. 
Bogiem. a prawdą, gdyby Florencja by- 
ła brzydką i niezgrabną, Sasza wcale by 
się mią nie zajmowała i o nią nie tro- 
szczyła. Ale kobieta, jakkolwiek zła, lu- 
bieżna i przewrotna, czuje się miło po 


STRA i 


LOUVRE 


Sukiennice, 16. 
Paryskio k.polusze damskie, 
Parasolki, 

Gorsoty, 

Pióra, 

Kwiaty. 
Perfum y francuzkie i angielskie. 


NADESZŁY 


Pary'zicieLotnie suknie pasowa ne. 
Cooches Pelerynki , żakiety. 
BPlastrons Krawaty damskie, 
Kamizelki. 


w” 


443,95-0) 


KURJER POLSKI, dnia 30 Czerwca 1890 r. 


Poświęcenie lokalu. W dniu 24 b. m. 
ka. Superior kościoła św. 1 bary, St. Za 
łęski T. J., dopełnił poświęcenia lokalu w 
hotelu „Victoria“, mieszczącego skład for 
tepjanów p. Jana Maitus Kordeckiego, kom- 
pozytora i nauczyciela muzyki. Lokal, 
przedtem zajmowany na restaurację, prze 
robiony został na elegancki apartament z 
obszernym salonem do próbowania forte 
pianów i łekcyj muzyki. Pomiędzy przy 
byłymi na uroczystość poświęcenia, znaj- 
dował się również prof. dr. Bylicki, który 
na prośbę właściciela odegrał kilka utwo- 
rów na niedawno sprowadzonym fortepja- 
nie Bósendorfera, prawdziwym koncerto- 
wym, jakiego nie mieliśmy dotąd w Galicji. 

Muzyka krakowska przygrywała wczo- 
raj na Woli Justowskiej. Przy wstępie 
składano datki na umundurowanie człon- 
ków orkiestry. 

Koncerty w parku łobzowskim po 
cząwszy od 2-go lipca b. r. odbywać się 
będą w każdą środę. Wstęp jak zwykle 
bezpłatny. ° 


REPERTUAR 
TEATRU LWOWSKIEGO 
W KRAKOWIE. 

We wtorek dnia 1 lipca: Mikado, czyli 


jeden dzień w Titipu, operetka w 2 aktach 
Artura Sulivana. 


Ostatnia poczta. 


Potersburski korespondent  brukse!- 
skiego Norda stwierdza, że ostatnie po- 
lityczne wypadki w Europie nie zrobiły 
na Rosji wielkiego wrażenia. Przesile- 
nie w Berbji będzie miało koniec po- 
myślny; co się zaś tyczy ostatniej noty 


niepokoić, 
by pochwaląła plany Stambułowa, dążą- 


ce do zaburzenia pokoju. 


niem w Afryce z Niemcami, zrobiła w 
afrykańskiej polityce miejsce czynnikowi 
nieobliezalnemu. 


Ktat dodatkowy na podwyższenie pen- 
syj urzędników, po dłuższej dyskusji, w 
której zabierali głos sekretarz skarbu 
Maltzahn i minister wojny, przyjęty zo 
stał przez parlament niemiecki w brzmie- 
niu zatwierdzonem przez komisję. 


"STF GZZESOR="LERERPTRSM WYBRAC TIFE. - 


ostatnie telegramy „Karjera Polskiego”. 


Podwołoczyska 30 czerwca. Jeneral 
brom Giesl przejechał tędy i udał się do 
Tarnopola, 


Wiedeń 30 czerwca. Książę Fer- 


dynand bułgarski wczoraj rano wy- 
jechał do Karlsbadu. 

Praga 30 czerwca. Wiee wło- 
ścian zwołany przez partję młodo 
czeską, oświadczył się przeciwko u- 
godzie czesko-niemieckiej. 


Berlin 30 czerwca. Wiadomość, m 


bułgarskiej, Porta nie powinna się niąjkoby cesurz zamierzał wybudować zu 
bo nie ma mocarstwa, które-|mek w Norwegji, jest nieprawdziwe, 


Berlin 30 czerwea. Post donosi, że 


W sprawie f cesarz postanowił synów swoich, Bzeze- 
ugody niemiecko-angielskiej, Nord robi] gółniej następcę tronu i księcia Fryde- 
uwagę, że Anglja dzieląc się panowa-|ryka wychowywać w szkole kadetów, 


czerwca. „indé 
pendance Belge“ ogłasza tekst ak- 
tów konferencyj antyniewolniczych 
wraz z oświadczeniem tych państw, 
które mają w Congo posiadłości al 
bo  protektoraty. Oświadczenie to 
brzmi: Mocarstwa mogą podnieść 
cła przywozowe od towarów do 10 
procent ad valorem, wyjąwszy spi- 


Bruksela 30 


rytualja, o których opodatkowaniu 
mówi rozdział 6 akt ogólnych. 


Ażeby ustalić warunki opodatkowa- 
nia, rozpoczną się rokowania między 
mocarstwami podpisanemi pod uchwa: 
łami kongresu berlińskiego. 

Belgrad 39 czerwca. Milan miał 
wczoraj bardzo długą rozmowę z 
kisticzem. 


KM 
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Belgrad 30 czerwca. Garaszanin 
wydał do stronnictwa postępowego 
manifest pełen ostrej krytyki postę- 
powania rejencji. 

Belgrad 30 czerwca. Krążą po- 
głoski, że Milan zamianował byłego 
rektora Uniwersytetu Nikolaje wieza 
guwernerem młodego króla, 
Belgrad 30 czerwca. Okazuje 
się, iż minister Tauszanowicz do Bu- 
dapesztu nie pojedzie. Wiadomość 
ta była wprost zmyślona. 
Budapeszt 30 czerwca. Dzienniki bu- 
kareszteńskie donoszą, że w Węgrzech 
wybuchła cholera. Wiadomość ta jest 
nieprawdziwa. Wprawdzie dnia 15 b. m. 
w Hajdu-Dorog zdarzył się jeden wypu- 
dek śmierci, której objawy podobne hy- 
ły do tych, jnkie się pojawiają przy cho- 
lera nostras. Według urzędowych spra- 
wozdań byl to jednak tylko katar żołąd- 
ka i trzewiów, z wymkiem nieśmiartel- 
nym, jakie się często na Węgrzech zda- 
rzają w gorącej p'rze roku, 

Londyn 29 czerwca, Holenderski pa- 
rowiee „Prinz Priedrich* płynący do 
Jawy z wojskiem i pasażerami, wskutok 
zderzenia się z angielskim parowcem 
„Marpessau* w kanale La Manche, vato 


nal 1 major i 6 żałnierzy utoneło, ro- 
e 5, m Fl bi 
sztę osób uratowano. tle pochłonę:: 
także 2 miljony sztuk złotej monety, 


wiezicnej parowcem. 


sercu pogłaskaną, gdy już się dość poļszezerze losem nieszczęśliwej sieroty, jak|jej strony pokochała odrazu swoją pa | 


świecie nalatała i naawanturowała, jeżeli 
znajdzie gdzieś w kąciku miłość córki 
własnej, czułą i najwierniejszą. Po uści- 
skach i łzawem pożegnaniu z córką, ni- 
by to nad życie ukochaną, pani Readish 
odjechała, obiecując raz jeszcze wrócić 
jak najprędzej... 

Tymczasem nie wróciła już nigdy ! 

Gdy Florencja dowiedziała się o napa- 
dzie na dom pocztowy, o pożarze i zbro- 
dni, której matka jej padła ofiarą, o ma- 
ło nie oszalała. Natura młoda i silna, raz 
jeszcze wyszła z walki zwycięzko. Po 
długiej gorączce, w której na prawdę 
bauo się o jej zmysły, Florencja zaczy- 
nała zwolna zdrowie odzyskiwać. Dzi- 
wna jednak zmiana nastąpiła w jej ustro- 
ju moralnym. Zniknęła bez śladu jej 
pierwotna wesołość i swoboda dziecięca, 
a jej umysł dojrzał przedwczeście. Jej 
opiskun i krewny daleki interesował się 


w Krakowie, 


z fabryk  Bechsteina, 
Bosendorfera, Bchweig- 
hofera (gł. reprezenta- 
cja), Productiy-Genos- 
senschatt „Lyra“, Po- 
kornego, Proskowetza, 
Werhella, Hofbauera i 
wielu innych, 


JAN Mattus KORDECKI 
ul. św. Anny, „Hotel Victoria“. 


Premiowane na wystawach światowych w Londynie, V'aryżu i Wiedniu 


i ci wszyscy, którzy ją znali. 


nią malutką. Jak też córka, w niczem 


— Dom mój stoi dla ciebie otworem, | nie była do matki podobna! Tamta gwał- 
droga kuzynko — zapowiedział — sko-jtowna, pasjonatka, okrutna i lubieżna; 


robyś sobie życzyła wyjść z klasztoru. 


ta dobra, słodka, i czysta jak aniołek. 


Florencja jednak wolała nie opuszczać |Sierotka przywiązała się całą duszą do 
poczciwych swoich Sióstr. Prosiła tylko, |tej nowej powiernicy, którą los ją obda- j 


żeby jej sprowadzono i pozwolono zosta- |rzył najniespodziewaniej. 
wić przy sobie ową pokojowę, która mat-|z sercem ścieśnionem 
ce towarzyszyła w jej ostatniej, strasznej |mi opowiadań sierotki o matce. W 
podróży. Po kilka razy kazała sobie ró-|wiała nieboszczki dobroć, słodycz i czar 
szczegółowo, o tymļ niepojęty, od niej bijący. Choć prosta 
fama |sługa, Nelly potrafiła święcie uszanować 
tak podziwiała, wynosząc pod niebiosa|ię dziecka ułudę drogocenną, wiedząc, że 
jego krew zimną i odwagę nieustraszoną.|takie ułudy to jeszcze najlepsze, co ma- 
Chora jeszcze leżąc w łóżku, nie mogła|my w życiu. Gdy panna Sidney powzię- 
przyjąć u siebie Rolanda, gdy ten przy-jła była do Nellv zupełne zaufanie, zwie- 
był do New-Yorku, aby wsiąść na paro-]rzyła się jej 


opowiadać 
którego 


wnież 


dżentelmenie , rozgłośna 


wiec odjeżdżający do Kuropy. 
Skoro nie mogła wyrazić swojej wdzię- 


czności obrońcy pani Readish, przenio- | aieodwołalnie pomścić śmierć matki, niec- 
sła ją w całości na Nelly, która ze swo |nie zamordowanej. 


sprzedaję, zamieniam i 
wynajmuję po najtań- 
szych cenach. 
Przy odpowiedniej gwa- 


rancji 
daję każdemu na 
b raty. 
"CZ » 370(1-10) 


Nieraz Nelly 
słuchała godzina- 
Wysła- 


ze swojemi projektami. 
Słysząc o mich Nelly, poprostu osłupiała. 


Dziecko  trzynastoletnie postanowiło 
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„SWIAT“ 


alpu m Bogato illustrowane, 
CY | poświęcone czci i pamięci 
ADAMA MICELLE WVC eh, 


ułożone z niezn: 
rzędnych autorów naszych i najznakomitszych artystów polskich, 


za cenę jeden złot. reń. (i, 


w Redakcji i Administracji „SWIATA“: 40. Ulica Szpitalna, I. piętro. 
W lsięgarniach: Wgo G. GEBETHNERA I Spółki w Rynku Głównym; b 


— Kazałam sobie opowiadać szczegó 
ły najdrobniejsze zbrodui popełnionej — 
mówiła Florencja z całą powagą. — Od- 
czytywałam wszystkie dzienniki, które o 
tem donosiły. Własną ręką odpisałam 
śledztwo i sprawozdanie wysłanego na 
miejrce coronera. A togo się pokazuje 
jasno jak na dloni, że jedynie pięciu lab 
sześc'u coto-boy'ów weszło wtedy do wnę 
trza domu. Ranchmewy Irzech wyłapalt, 
i natychmiast powiesih. Przed śmiercią 
jeden z uich wypierał się zawzięcie, tak 
w swojem, jak i w imieniu swoich towa- 
rzyszów, żeby który z nich miał był 
mamę udusić, — „Kradniemy, ale nikogo 
nio zabijamy. Morderstwa, mógł się li 
dopuścić Francuz, Frwaciszek Chevrin!4 — 
Co się stało z tym nędznikiem?P Oto, o 
czem muszę się dowiedzieć! 


(Dalszy ciąg nastapi) 


Bn a Z 


= 


La 
, 
'] 


rebną całość, 
inych utworów 


iczn. Nabywać jo można 


akład ma własnego stroiciela, 


Wgo S, A. KRZYŻANOWSKIEGO w Rynku Głównym. 
Wgo JOZEFA RUDNICKIEGO w Hotelu Drezdeńskim: 


WwW sklepach : 
„LOUVRE“ w Sukiennicach ; 


Wielki wybór. Geny niskie. 


7 


———) 


JAN Mattus KORDECKI, nauczyciel muzyki. 


n 


Mójueuinijsu qofkod | qoAuBMAZN JOQAK [YJTĄ 


i pianin Bronisławy Gabryelskiej 


UCZEŃ Fortepian w osobnym gabinecie do przegrywania na godziny. |=|/ : TRAFIGE CŁÓWNEJ» KAA E 1 2: as) AA 
Pon aha kI zd PROW zk aiz 1 slodko a aaa R DA, 1 | bom SDE RĘCE ZYZĄĘZĄ ZY ZYZĄ ZYD y 
y Zamar aidat si Taw te 5 Za zezwoleniem Sekcji Komitetu gospodarczego na uroczystość 8 | 7 Soe 
| karskiemu , może znaleźć poIGSŁCzehIa. przewiezienia zwłok MICKIEWICZA, przedsię- Wakładem księgarni, i A wypo Å AGENCIA | 
Bliższa wiadomość w mieszkaniu przy ¢ biorstwo kwaterunkowe zyczalni nut „muzyczny oraz €KS- |Kraków, Mały Rynek, Nr. 6, II. piętro, 
ulicy św. Tomasza Nr. 6, II. piętro odj pedycji pism perjodycznych sa „ _ poleca: = 
noč nowi za Wisłą w ładnem 


frontu. (2-3) 


Z powodu wydzierżawienia odbę- 
dzie się na dniu 8 lipca t. j. we 
czwartek o godzinie 9-tej rano W 
Kurdwanowie, 5 kilometrów od 
Podgórza | 


SPRZEDAŻ 


inwentarza żywego i martwego w 


drodze dobrowolnej licytacji. 
Między innemi sprzedane będą 24 krów 


«2 


Skład fortepianów, harmoni 


BP oS zna S RCA ORZEC Z D 


na wystawach. 3 kilometry od Kurdwa- 
nowa, stacja kolei Swoszowice. Konie 
czekać będą. 52612-4) 


Codziennie świeże MLIaSŁO nieso 
lone z dóbr arcyksięcia Albrechta kilo 


tewski wyborny kilo 340 ct Grzy= 
by  wyborowa suszone po l złr. 
wowarnie bocheńske, zie- 
mniaki miłocie 
po 6 ct kilo. S$armina świcza 
po 65 rt. WNZŁRO wegerskie i fran- 
curkie. FEKOniak prawdziwy fran- 
euzki po 2 złr. 75 ct butelka. Różne 
W©6©CGHKi i likiery poleca 


FLA.NDEL. 
„KAROLA KNORCKA 


przy ulicy św, Jana Nr. 1. 
Dom Wgo Dra Pareńskiego. 


p". 


„rogalkić |] 


czystej krwi holenderskicj, premjowane| żg 


NZ ALZY WE IKXONEEL"= E 


; 


52u(3-6) i4 


= wynajmuje mieszkania >; 


za listownem lub osobistem zgłoszeniem się do dnia 3 Lipca 
r. b. włącznie. 


Adres: 


JAN BA 


Wyrławęa | rytakter główny: Br. lézot Orimb), 


p wej, drzewa, 
3 szachy, arcaby, domino, przybory dof 
f bilardów i t. p — 
zrzekbienie szylciiretowe, 
E przedmioty w zakres tokarski wche- gi 
ząoce, po nader niskich cenach. 


L. HALSKI i Sp. 


„ię 


w Krakowie, ulica Grodzka 13. 


o Ważne dla Panów Restauratorów !' 
SKŁAD WŁASNEGO WYROBU 


z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do zir. 1:50 za sztukę. 
© Fkroliety rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych. 


Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby 


jako ta 


i 


Sklad Kas ogniotrwalych, 


498(5-6) 


Kraków, ul. Sw. Anny 7. 
a dm a M A SANA SA AS NESANA NANAY NENA NENG NINE NENA EN NENA NANEN 


Przyjmuje do reparasi wv aocohlarze, % 
wszelkie 


n 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Erakowie 
wyszły: 

Wroński Adam. Marsz żałobny na forto- 
pjan, cien om s, p. Adama Mickiewicza. 
Cena 50 ent. 

Żeleński Władysław. Marsz uroczysty na 
fortepjan ku cze é p. Adama Miekie 
wicza, Cena 1 zdr, 524(3-7) 

{Do nabycia we wszystkich księgarniach 


AFPA NANANA SANA AAA AA 


ce 
przyjmiwe wszelkie Ggłoszeuia na wewnątrz i ze 


BIURO W YNAT 


Ogtaarna AO 


zaraz: 

<A Pokój z mebiumi na I piętrze al. Pijarska Nr. 4. 

Stdncja z dużym składem ul. Kanvuna Nr. 15. 

2 pokoje, kucha na L piętrze w oficynie, stan 
cja duża w podwurcn na parterze ul. Mikołaj- 
ska Nr. 4. 


są) iesz 


— 


JES" śm 


Drek WR L Aszryba I Osóski, poź torz. Jone OLodowckisyc, 


KONCESJONOWANE BIURA 


położeniu, dom parterowy, 8 ubikacji, 4 piwnice. 
4 stancje w suterenarh, cynkiem krřta, 2 ogród- 
kiem 160 [|] rążni, do sprzeduma. Uotrzebny ka- 
pitat do kupna 6.000 złr. 

Willa */, mili z Krakowa szosą, budynki 
dobre, 43 m. dobrej ziemi z inwentarzem do 
sprzedania. 

FE'>olwarczelx 3 mile z Krakowa, bu- 
dynki dobre i 82 m. roli i łąk do sprzedania z 
inwentarzem, 1 mili od kolei, kapitał potrzebny 
do kupna 13 000 złr. 

Potrzebna jest dzierżawa do 200 nfi w dobrej 
glebie; oraz majątek lasowy w ceme do 80.000. 

Poleca zarazem majątki różne w Galicji i Kró- 
lestwie, realności, wille, pałace, kamienice, mły- 
ny i wszelką służbę. 52i (2-8) 


— AT amaaa aO 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. 


{ BIURO "TECHLNICZNE 


I złr. 10 ct. Kuchenne stołowe 75 cnt. igh - 
<A7isnie hiszpańskie do smażenia Ji Kregli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr, 5 za 9 sztuk. E$ wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa vadowh nowych 
40 ct Czereśnie, agrest| EEuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) od złr. 150 do złr. 450 Sp ë i przeróbek. tuk w miejscu jak i na prowincji. l 

i porzeczki. Bulion li- za sztukę ł BIUEŁO OGBLROSZ ELIN 


wnatrz miasta Ba własuych tablicach, pośredniczy 


w druku, informuje w żądaniu. 


pośroduiczy w wynajmywaniu mieszkan, w mieście, na prowincji, letnich i kapielewvch. 


vw yrimj$Gyo1im : (737) 

3 iub 4 pokoje, przedpokój, kuchom na Il pię= 
trza ul. Gertrudy Nr. że. 

Pokój umcblowany na TE piętrze ul. Sławkowska 
Nr. 2. - 

6 pokoi. przedpokój, 2 werandy, kuchnia na L 
piętrze. Rynek główny Nr. 19. 


eS Przyjmuje się mieszkania dla gości na obchód 
i pogrzebowy $. p. Mickiewicza. Biuro wynajmu 
kań, ulica Wiślna Nr. 7. 


ear maa 


Psćoklar "ST ton dniaweku. 


